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GAZETA LWOWSKA
W e  Srode N * r' 1 6 . 10. Lulego i 83o.

W IADOMOŚCI KRAJOW E.

K ró lestw o  L o m b a rd zk o  - W e n eck ie .

W  N ie d z ie lę  dnia 2/g S tyczn ia , w  c. k. pałactt 
w  M e d y jo la n ie , w  kap licy  na to um yślnie w  sali 
u rzą d zo n ej, o d b ył się u ro czyśc ie  chrzest n ow o­
narodzonego A rcyxięcia  , szóstego syna A rcy się - 
cia W ic e k r ó la , w  ob ecn ości ca łeg o  dw oru, c. k. 
rzeczyw istych  tajnych R a d zcó w , P od ko m orzych , 
Jen erałów  i t. d. O b rzędu  re lig ijn e g o  d o p e łn ił 
K ardynał Hr. Gajsruck, A rcybiskup m edyjolański, 
p r z y  assystencyi duchow ieństw a kapituły m etro­
politalnej. —  A rcyxiążę K arol o jc iec  chrzestny 
now o-narodzonego X ię c ia  , d e leg o w a ł w  im ien iu  
swojein do tego  ob rzędu  Feldm arszałka Lejtnanta 
lir . C ren n eviłle  , W . O chm istrza J. C. W . A rcy- 
X ią c ia  W ic e k r ó la ; po c h rzc ie  odśpiewano Tc  

.D&um . N ow ó-n arodzon y X ią ż ę  otrzym ał im iona: 
M axym ilijan, K arol, M aryja, R ajn ery, J ó ze f, M ar- 
ce łli. T e g o ż  sam ego dnia najwyżsi urzędnicy 
D w oru  , znam ienitsi duchow ni , u rzęd n icy  cy­
w iln i i  w ojskow i m ieli zaszczyt obiadow ać n A rcy- 
X ię c ia  W icek ró la . .W ie c z o r e m  na obchód uro­
czystości dnia ośw iecono c. k. teatr d ella  S ca la  
i d e lla  C an obbia na . A rcyxiążę za szczy c ił p ie r­
w szy swoją obecnością , p rzy jęty  p rze z  liczn ie  
zebraną p u b liczn ość z  największą radością.

W IADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 

Rossyja.
Pism a p u b liczn e zaw ierają pod rubryką : „ P e ­

tersburg z  d. i 5 . G rudn ia" artykuł następujący: 
G azety n iem ieckie um ieściły niedaw no -o zabiciu  
P osła  rossyjskiego w  T eh era n ie  , raport z ga zety  
^alkuckiej w  gazetach angielskich przedrukow any, 
kioi^- chociaż dość jest szczeg ó ło w y  , w szelako 
zaw sze jako stronny musi b yć  uważany , dopóki 
rząd nasz ze  sw ojej strony n ie ogłosi tej strasznej 
zbrodn i, w  sw oich szczeg ó łach  dotąd niepojętej. 
Co w szelako nie m oże w przódy n astąp ić, do­
póki w ysłany w  tej m ierze przed  kilką-m iesią­
cami do P ersyi Jen erał X in żę D ołgo ru h i n ie 
zasiagnie najdokładniejszych w iadom ości. Co 
dw ór Teherański u c z y n i! , aby zaszłe  zdarzenia, 
o ile  b yć m oże u sp ra w ie d liw ić , w iadom o jest, 
jak i w spaniałe p rzeb aczen ie  , które C esarz Jm ć

M ikołaj p rzy rze k ł w nukow i Szacha P ersyi. W sp o - 
inniony raport n ie m ów i n ić  o lic z b ie  zabitych , 
i  w tej m ierze n ic u rzęd ow n ie n ie ogłoszon o ; 
w szelako w iadom o , iż  op ró cz P osła, dw óch S e ­
kretarzy, lek arz rodem  N iem iec, tłóm acz i piętnastu 
lu d zi P osła  najstraszniejszym  sposobem  p o le g ło . 
G dy już wszystka nadzieja ocalenia zn ikła, w ted y  
n ie szczęśliw i udali się do o d le g łe g o  pokoju P o ­
sła , aby o ile  być  m o g ło , ży cie  sw oje d ro go 
p rzed ali. Każdy, który w n ijść ch ciał, został za- 
k łu ty , i tym sposobem  b ro n ili się p rze sz ło  g o ­
dzinę. N akon iec w śc iek łe  pospólstw o w darło sie 
na dóm i ro zn ie ciło  og ień  na p o d ło d ze  pokoju 
nad nim i będącego. P ło m ień  dostał się n ieba­
w em  z  g ó ry  , a z  tyin za c z ę ły  spadać kam ienie, 
b e lk i, kule, puinały, którym niebaw em  w szystko 
u leg ło . T y lk o  p ierw szy  Sekretarz M alzow , który 
m ieszkał w o ld alo n em  podw órzu zabuilowania 
P osła  i z  nim trzech s łu żą cy c h , u szed ł t rze z i. 
L os zabitego  P osła tein straszniejszy sie p rzed ­
stawia , i le  że ón tylko na kilka dni z  Tauris do 
Teheranu p rzyb y ł dla złożen ia  sw ojej 'tniźoności 
staremu Szach ow i przed  jeg o  odjazdem  do Ispa- 
hanu , i że dzień następny po tein zdarzeniu p rze ­
znaczony b y ł na jeg o  pow rót do T auris. Z re sz tą  
Rossyja i um iejętności m o g ły  się kiedyś sp od zie­
wać znam ienitych usług po ty c h , którzy tam po- 
g in ę li. P o se ł, R adzca Stanu G rib ojed ow , b yłto  
cz ło w iek  uczony, najw ięcej la i 4o m ający, zna­
m ienity nauką i dośw iadczeniem  , um iejący do­
kładn ie język  perski i obznajoiniony z  ich  zw y ­
czajami i obyczajam i ; m oże tak, jak A n glik  M o- 
r ie r ,  który w  d z ie le  sw ojćin „H ad żi B aba“  nie" 
stawia pom ników  teraźniejszym  P ersom , le c z  co­
k olw iek  ich  ciem niejszem i m aluje koloram i. Ros- 
syjska literatura utraciła w  nim szacow nego poetę 
dram atycznego, chociaż napisał tylko jedne sztukę, 
pod tytu łem : „C ie rp k ie  o w oce rozu m u " dotąd nie- 
drukowaną ani w7yslawioną z  pow odu satyry do 
okoliczn ości m iejscow ych się ściągającej. P r z y . 
jem ny i ujmujący w  p o sie d ze n iu , przytem  żyw y 
i p rzen ik liw y , i m oże tejto p o p ęd liw ości p rzy p i­
sać n ależy ow e n ie szc zę śc ie , które go  i jeg o  
tow arzyszów  w  Teher.-nie spotkało. D ruga n ie­
odżałowana ofiara krw aw ego dnia 3 i .  Stycznia 
(12. L u teg o ) jest drugi S ekretarz poselstw a Ka­
ro l A deiun g zabity p rzy  boku P osła. W yb o rn y
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len m łody czło w iek  m iał za lcd w o  łat 2 5 , i z  n ie­
zmordowana g o rliw o ścią  sp osob ił się trzy lata 
do podróży na w sc h ó d , celu  jego  zyczeu i usi­
łowań , i to , co w  czasie krótkiego sw ojego p o ­
bytu w  P ersyi zeb ra ł i 'u c z y n i ł ,  o k a zu je , cze­
go jeszcze  można się b yło  po je g o  wiado­
m ościach , jenijusztl postrzegającym  i pilności, 
szczeg ó ln ie j dla starożytności, num izm atyki i bo­
taniki spodziew ać. Straszua je g o  śm ierć w szę­
d zie  w zb u d ziła  żal i  sam nawet perski X ią żę  
Chosrew  M irza  podczas sw ojego pobytu w P e_ 
tersburgu , p o d zie la ł z  n ieszczęśliw ym  ojcem  tę 
stratę. Zapew ne' papierów  i zb io ró w  tych p o­
żałowania godn ych  m ężów  w T h eran ie  nie oca­
lono! O jcie c  jeg o  znany zaszczytn ie w łL u rop ie  
p r z e z  ty le  sw oich  prac literack ich  musi w b o - 
leści sw ojej szukać jed yn ie  u lg i w badaniach ję­
zyków . W ia d o m o  dostatecznie , iż  p rzed  kilką 
laty za życia  w ie lk ie g o  M ecenasa nauk lir . PLu_ 
manzowa , w yd ał jeg o  kosztem  podróż P . Mayer- 
b erga , której oryginał znajduje się w  b ib lijo tece 
drezdeńskiej. Tak rów n ie w ydał óu literaturo 
sanskryckiego języka p odług znajdujących sio 
w P etersb u rgu  rękopism ów  i  b ogatych  zbiorów"; 
d z ie ło  to, dow od zi je g o  obszerne w iadom ości."
w  — -  —  — —

D zien n ik  pelersburgski z  dnia 16 .(2 8 .) S ty cz­
nia za w iera : L isty  zK rem en czu ka ‘z  dnia 2 .(14 .)  
S tyczn ia donoszą o p rzyb yciu  do tego miasta P o ­
s łó w  tureckich , k tórzy w yjech ali z  O dessy dnia 
26. Grudnia. P ostanow ili oni zabaw ić dwa dni 
w  Krem enczuku. Gubernator wojetmy M alej R o s­
sy i p o sła! sw ojego  Adjutantn, zapraszając ich  do 
sieb ie  na o b ia d , jakolćz na bal, który m iał b yć 
dany dnia 6go. P o sło w ie  ci zam yślali zabaw ić 

. d zień  w  C harkow ie dla zw iedzenia tam że U ni­
w ersytetu i znajdowania się podczas jarmarku, 
który się tamże podlenczas odbyw a. H alil 
P asza zaproszony na obiad w  osadach w ojsko­
w ych , tak dalece okazał zadow olen ie ze  sposobu 
życia  eu ro p ejczyk ó w , iż  naw zajem  zaprosi! do 
s ieb ie  na obiad naczelników  osad w ojskow ych, 
ośw iadczając onym podziękow an ie za p rzy ję cie  
sieb ie. N ie  m ó g ł ón dosyć w yra zić  sw ojego "po-, 
d ziw ien ia  z dobrej postaw y wojska i pięknej ja­
zdy , którą iniaf sposobność w id zieć  w  osadach 
w ojskow ych. P o d łu g  odbywania podróży P o słó w  
w n o szą , iż  przybędą do M oskw y okołó 1 6 .1 .111.

W y d z i a ł  handlu zagran iczn ego oznajInj a kup­
com lia rozkaz M inistra skarbu, iż  uwiadom ienie 
wydane w  d. i 5 . (27.) L u teg o  r. z. w zględem  
zakazu wprowadzania sukna czarnego hiaióm  :ia- 
krapin n ggo, rozciąga sic na w szystkie w yroby 
w ełniane , um ieszczone w  ru b ryce sukna'.

Gazeta pelersburgsba handlow a, zaw iera w z g lę ­

dom um ieszczonego p rze z  nas M anifestu cesar­
s k ie g o , co następuje: „W a żn a  okoliczność zn i­
żenia procentów  bankow ych daje pow ód do ró­
żnych uwag. Banki stały się niejako negocyjan- 
tem dla w szelk ieg o  bogactw a pieniężn ego w iło s -  
syi. H andel i przem ysł tracił w ie lk ie  kapitały; 
ukazał sic .całkiem  p o w o li nienaturalny stan r z e ­
czy  P r z y  trudnościach życia  i z a ro b k u , nieod- 
d zie ln ych  od w yższego  cyw ilizow an ego  stanu 
społeczeństw a , coraz bardziej wzrastała dążność 
przestawania b e z  czynności żadnej na rentach 
bankow ych , podczas gd y  same banki n ieezynne- 
mi kapitałam i z a la n e , na koszt p u b liczn y tra­
c iły , i len nienaturalny stan rzeczy , w ydaw ał do 
koła  n ajszkodliw sze skutki. Z  drugiej strony, jak 
w  całej R urop ie tak niem niej i u nas upadły do­
chody ro ln icze , zn osiły  procenta dawno w ypoży­
czonych kapitałów tylko z pośw ięceniem  , które 
klassę dóbr posiadaczy p rzycisn ęło  , kousuincyję 
osłabiło  i szkod liw y m iało w p ływ  na handeł 
i przem ysł. P o w o d y  niezbędnej p o trzeby naka­
za ły  zatem ten środek. N ie  można b yło  pom y­
śleć  o z y s k u , gd yż kapitały gruntow e banków 
traciły  część sw oich p ro c e n tó w , a n iektóre p o­
bożne zakłady m usiały otrzym ać w ynagrodzenie. 
15ez wątpienia środek ten od n iejakiego czasu 
w  zaciszu  obm yślany, b ęd zie  różnym u legał w y ­
rokom. P odczas gd y  jednym  zda s ie , 2e za 
mało dla dłużników  uczyniono, drudzy, m ożniejsi, 
żałow ać będą w zglę d u  dla kapitalistów. U boż­
szy , który m ały kapitał w  banku u m ie śc ił, bo­
dzie" sie użalał , źe lubo rznil n ie zo b o w ią zał

■■ '  • o  c
sie , iz  nie b ęd zie  zm niejszał procentów  banliU; 
ón jednak tego się n ie spodziew ał i  bolesną po­
niósł stratę. B ogaty  p o w ied zieć  m oże: gdybym  
się m ógł b y ł spodziew ać takiej o p e r a c y i, byłbym  
dawno mój kapitał g d z ie  indziej u lokow ał. N a 
to od ep rzeć m oże p o życzający: że  ón w tedy ta­
kie  same straty w  dochodach z  ziem i poniósł. 
N akon iec ban kier, którego kassa składa się n a j­
w ięcej z  b ile tó w  bankow ych przynoszących mu 
procen ta, żałow ać b ę d z ie , iz  mniej o jeden p ro­
went zyskuje. N ie ste ty , n iedola tow arzystw a, 
którą rodzi czas i okoliczn ości, zm ienność w sze l­
kich  rzeczy  lu d zk ic h , ośw iecenie i pom nożenie 
się ludności, pow iększej części są tego  rodzaju, 
iż  n ie mogą być z pow szechnem  upodobaniem  
rozw iązane. T a k i i tu b y ł przypadek. G dyby b yła 
jaka możność, pom ódz ubogiem u, pew nie m ianoby 
ja na uwadze. Zresztą naturę procentów  bankow ych' 
nie trzeba m ieszać z  naturą procentów  stanu, i ka­
pitalista spodziew ać się m o że , iż  za polepszeniem  
sio kredytu pry w a ln eg o , i jeg o  procenta narastać 
będą. B o je ź li banki, które sw oje b ile ty  na krótki 
czas w ydają, nie mogą żądać w ysokich procen­
tów, tedy pryw atny m oże w  term inach d łu gów  dać
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znaczniejsze. iNfiŁt sio n ie zapyta, czy li banki maja 
środki , w yp łacić  kapitały zadane p rzy  zniżonych 
procentach ; albow iem  tym sposobem  nicby p o­
dobnego nie b yło  p rzed sięw zięte . Istotnie są 
p ien iąd ze , przew yższające zapew ne kapitały, któ­
re  beda p o d n iesio n e, i  te istotnie go to w e za­
pasy p ie n iężn e , które p rzez  ukończoną szc zę ś li­
w ie  wojnę są nieczynne. O raz następne urze- 
c zyw iszczen ie  planu redukcyi daje pu bliczn ości 
jeszcze  m ocniejsze rękojm ie.”

D zien n ik  O deski a d .  18. (5 o.) Stycznia donosi: 
—  Z  O dessy  d. 18. S ty czn ia . —

T erm in  naszej kwarantanny w ych od zi i w szy­
stko każe nam tu s z y ć , iż  w  krótkim  czasie o- 
taczający nasze miasto kordon zdrow ia b ęd zie  
zniesiony. Jedna niewiasta dotknięta od dawne­
g o  czasu zarazą morową , umarła w  szpitalu por­
tow ym  ; le c z  n ig d zie  w ięcej n ie masz chorych.

M rozy  c ią g le  trwaią i  port okryty jest lodem.

W  D zien niku  O deskim  czytam y następujący 
list z  Bukarestu pod d. 3 o. Grud. r. z. (12. S ty cz­
nia b. r.) pisany do Redaktora tegoż D zien n ika:

„ W e d łu g  środków p rze z  rząd p rzed sięw zięty ch  
i  szczęśliw y ch  skutków , można z  pew nością tw ie r­
d zić  , że zaraza m orowa zu p ełn ie  w  naszej sto­
lic y  ustała. —  P osępność i trw oga na w szy­
stkich wyrażona tw arzach , znikła nakoniec ; w szy­
scy m ieszkańcy bardzo są zadow oleni naszym no­
wym  P rezydentem  , który mądrem i środkam i o- 
zyw ia w szystkie g a łę z i adm inistracyi. Od czasu 
przyb ycia  sw ojego do tego  miasta zap row ad ził 
Ó11 porządek w e w szy stk ićm , co sic ściąga do 
dobra m ieszkańców. D aw a ł się czu ć  niedosta­
tek , a z tąd i  dro gość zboża w sposobie zatrwa­
żającym  , atoli od  ch w ili jeg o  urzędow ania mia­
sto" opatrzone jest we w szystkie rodzaje żyw no­
ści. B y ło  dawnym zw yczajem  w  tym k ra ju , iż  
płacono jeden procent od d ziesięciu  , p ien ięd zy 
p ożyczon ych  i ód innych przedm iotów  zre d u k o ­
wanych wyrokiem  sądu na pieniądze. P rezyd en t 
zm ien ił to na jeden procent od trzydziestu. —  
Z n iósł ón także tortury i te okrutne k a r y , na 
Które ludzkość d r z y , a które nas przenoszą w  
w ie k i barbarzyń stw a i dzikości i ro zk a za ł, aby 
p rzed sięw zięto  środki skuteczniejsze i bardziej 
odpow iadające naturze i godności czło w iek a.”

Szwecyja i Norwcgija.
—  Z  S z lo k o lm u  d. 12. S ty c z n ia . —

W  przeszłym  tygodniu  odbyło  się  jeneralne 
Zgrom adzen ie Stanów. K ról jednak nie b ył p rzyto­
mnym , ale w im ieniu jeg o  odpow iadał Hr. W et- 
lerstndt Stanom na w szystkie wnioski tyczące się 
praw kardynalnych i innych przedm iotów . W ie le  
u ch w ał, z  których jednak n ie w szystkie b y ły  wa­

żne , n ie ch ciał K ról potw ierdzić.   P rzedsta­
wiona zmiana w e w zg lę d zie  w oln ości druku nie 
została także przyjętą. Z a d a n ie , aby p o sied ze­
nia sądu n ajw yższego b yły  p u b liczn e , zostało 
od łożon e aż do czasu , w  którym ma być za ła­
tw ion e co do w szystkich  sądów. Z godzon o sio 
na tern Zgrom adzeniu na p rzy ję cie  do stanu m iej­
skiego posiadaczów  k o p a ln i, k tórzy dotąd nie na­
le ż e li  do reprezentacyi.

Sejm  tak daleko posunął swoje p r a c e , że  juz 
m oże z ło ż y ć  rządow i budżet na rok 1800 i lata 
następne. O góln e wydatki roku b ieżącego  ozna­
czono na 9,106,000 r. tal. —  P ozostaje jeszcze  
w ie le  przedm iotów  do uzupełnienia. W  e w z g lę ­
d z ie  samych c e lł liczą  jeszcze  45  punktów , na 
które Stany się n ie zg o d z iły . P ró c z  te j w ie le  
jeszcze  pozostaje pytań do rozw iązan ia , zk a d  
chcą niektórzy w nioskow ać , że Sejm  n ie skoń­
c zy  się p rzed  Kwietniem .

Stany zap ozw ały  w ydaw cę G azety Nya Argus, 
a to z  pow odu niektórych wyrażeń obrażających. 
Jednakże sędziow ie, uznali go  za niew innego.

Z  K ryslyjanii donoszą pod d. 6. S ty czn ia : N ie  
mając krajow ych i zagranicznych nowin , m oże­
my czytelnikom  naszym na p row in cyi przyjem ną 
dla nas i sto licy  donieść w iadom ość, że miasto 
nasze o g o d zin ie  6. m iało ukontentowanie p rzy j­
m ować d ługo oczekiw an ego g o ś c ia , p ierw szy  
śn ie g u , który teraz w ciąż pada. —  W  d. 4 - 
L u tego  zb ie rze  się norw egski S torlh łn g (Sejm); 
now y W ie lk o rząd zca  je szc ze  n ie mianowany. —  
S ą d zą , że Następca tronu p o je d zie  do Krystyja- 
n ii i zagai posiedzenia.

Zjednoczone Niderlandy.
„G a ze tte  de P ays B as”  za-wiera następujące 

postrzeżen ie : , ,W  konstytucyi naszej n ie masz
spólnej odpow iedzialn ości M inistrów  , a doradz- 
cy K orony odpow iedzialnym i są pojedynczo pra­
wu i K rólow i. M inisteryjum  nie tw orzy żadne­
go c ia ła , lub tak zw anego G abinetu; dla tego- 
też n ie masz jak w  A n glii M inistra , któryby 
pow ażniony b yt do onegoż ułożenia i k ierow a­
nia ; każdy M inister jest n iezaw isły  od sw ojego 
to w a rzysza , i co do spraw sw ojego w ydziału  w  
bezpośrednim  zw iązku  z  Królem . On przedsta­
wia sw oje zdania i pojedyn cze swoje prop ozy- 
cyje K rólow i i takowe z  porządku tylko po w y­
słuchaniu rady Stanu p rzez-o so b iste  zdanie Króla 
bywają zm ieniane. W a żn e  sprawy, szczeg ó ln ie j 
po lityczn e , rozpoznaw a rada M inistrów  pod p rze­
wodnictwem  X ię c ia  Oranii , g d z ie  każdy -wolno 
swoje objaw ia zdanie , a K ró l po przełożen iu  
sobie zdań , rozstrzyga w ed łu g  sw ojego osobi­
stego przekonania. Zatem  żaden M inister nie 
m oże ani żadnego sw ojego towarzysza wybr; ć ,
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nnitez w y łą c z y ć , M inisleryjum  nabywa jedności 
p rzez Króla , który jest spólnyin środkiem  , od 
którego rząd w ych odzi. Z re sztą  każdy M inister 
jak w szyscy inni o b y w a te le , jest w  swojein zda­
niu i s k ł o n n o ś c i a c h  zu p ełn ie  n ie p o d leg ły .

W ielka Brytanija i Irlandyja.
Z e  strony A n glii mianowany jest S ir  Howard 

D o u g la s , Gubernator now ej S zko cy i, Kommissa- 
rzem  p rzy  K rólu  N id erla n d zk im , w zględem  za­
łatw ienia sporu o g'ranicę m iędzy Państwem  Mai- 
ne i  Kanadą.

W  N o rw ich  p o p ełn ili tam eczni robo tn icy  w ie l­
k ie b ezp ra w ia ; odczytano akt o rozruchach  i  p o ­
słano tamże oddział wojska.

N ow a p o licy ja  w  L ondyn ie zyskała pochw ały 
i słychać , ze  b ę d zie  i  w  starem m ieście (City) 
Zaprowadzona.

Francyja.
W  d. fil. S tyczn ia  jako w  d zień  śm ierci Lud­

w ika X V I . K ról i D elfinow a znajdow ali się na 
nabożeństw ie żałobnem  w  kap licy  Tuileryjskiej. 
N a nabożeństw ie w  k o śc ie le  S. D yjonizyjusza  b y ł 
D e lf in , X ią ż ę  O rle a ń sk i, X ią z ę  Chartres P osło­
w ie  zagran iczn i i  mnóstwo w ład z cyw iln ych i 
w ojskow ych. P odob n e nabożeństwa odprawiono 
w  k o śc ie le  N o tre  D arae i  w  innych kościołach 
stolicy.
'  X ią ż e  O rleański p rzesła ł P refek to w i Departa­

mentu Sekw any J 2,000 fr. na w sparcie ubogich  
Paryża.

M on itor z d. 23 . Stycznia d o n o si, że ow do­
w iała  K rólow a Jm ć P o rtu g a lsk a  , K aro lin a  J o a ­
chima de Bourbon , umarła w  pałacu g u e lu z .— ■ 
G azeta F ran cyi , która tej w iadom ości rów n ie u- 
d zie la  , dodaje , iż  nadeszła p rzez  gońca z M adry­
tu do Bajonny , a z  tamtąd p rze z  te le graf do P a ­
r y ż a , g d z ie  w  d. 21. w ieczorem  została o g ło ­
szona. D zień  śm ierci n ie w ym ien ion y; zdaje 
się  a to li , iż  p rzyp ad ł w  d. 6. lu b  7 . K w ietnia.

Na w zór kom itetu jen eralnego sztabu artyle- 
ry i , b ęd zie  także utw orzony kom itet jazdy i p ie ­
ch o ty; na c ze le  p ierw szego  ma być Jen erał P o ­
rucznik Hr. B o rd e so u lt, na c z e le  zaś dru giego  
J en erał P oru czn ik  Hr. R e ille . Jako człon ków  
tych kom itetów  wym ieniają je śzc ze  4  Jen erałów  
P oru czn ików  i 2 Jen erałów  M ajorów .

Gazeta Francyi z  d. 23, Stycznia m ów i: P e ­
w ien D zien n ik  tw ie r d z i , iż P . R ig n y  odebrał 
rozkaz pow rócenia do Francyi. P odanie to jest 
zu p ełn ie  mylne. T e n  sam przypadek jest z mnie- 
inanein pozw oleniem  dauem P . de la Feronnays, 
aby pozostał w e Francyi z  warunkiem m ieszka­
nia na wsi.

Kommissyja upoważniona rozpozn ać postępo­
wanie francuzkiego Konsula w T rip o lis  P . R ous­

seau , krew nego sław nego Janą Jakóba , z  p o ­
wodu niedaw nego sporu z  D ejem , w ed łu g p rzed ­
sięw ziętych  badań , ośw iadczyła , że Konsul len 
postąpił jako cz ło w iek  honoru.

D z i e n n i k  , , l e  T ein p s“  tw ie r d z i, że X ia ż ę  M or- 
tem art p rzy b ę d zie  do Paryża w  Lutym . P is a ł , 
iż  z  końcem  Stycznia ukończy in teresa , które o- 
becności jeg o  w  P etersburgu  wymagają.

P o d łu g  tego ż samego D zien n ika s iy c h a ć , iż 
P. E ynard posłał znow u do G recyi ze  sw oich  
funduszów  summo 200,000 f r . , poniew aż w id ział, 
iż  na nowo zaszła trudność w  odesłaniu sumin 
p rz e z  Króla Grekom  dozw olonych.

R ząd  postanowił, zaprow adzić w  P aryżu spo­
sób opatrywania m ieszkańców  w  w odę na w zó r 
Londynu. R u ry  żelazne mają każdemu dom ow i 
dostarczać potrzebną ilo ść  w o d y , a warunki , 
pod któreini to przedsiębierstw o ma b yć oddane, 
bedą niebaw em  ogłoszon e. O g ó ł wydatków u- 
czyn i p rzeszło  3 o m il., a żelaza potrzeba b ę ­
d z ie  1,400,000 cetn.

W  P aryżu  n iektóre znam ienite osoby pow odo­
wane litością  ku u b o g im , zap row ad ziły  zw y ­
c z a j,  iż  podczas b a ló w , koncertów  lub  innych 
liczn y ch  zg ro m a d zeń , kiedy bogaci lu d zie  zim ę 
na zabawach p rzep ęd za ją , siedząca p rzy  w nijściu 
do sali b a lo w e j daina odbiera dary d ob ro czyn ­
ności od każdego w chodzącego. Zebrana sum- * 
mę posełają nazajutrz do Burm istrza lu b  P ro b o ­
szcza najuboższej d zieln icy  miasta.

X ią ię  B run szw icki p rzy b y ł w  d. 20. Styczn ia 
do Paryża.

P . C b a te la in , Jeren t Kuryjera F ra n cu zk ie g o , 
w ezw any b y ł w  d. 26. Styczn ia do sądu p o licy i 
popraw czej , aby od p ow ied ział na uczynione so­
b ie  zarzuty , iż  w  jednym  artykule pisma sw oje­
go z  d. 19. Stycznia pod napisem : F ilan lrop ija ,
P . M angin  um ieścił o b e lg i i  potw arze p rze c iw ­
ko P refek to w i p o licy i , co się dotyczę jeg o  urzę­

d u  i  pow inności.

A m e r y lta .
D alszy  ciąg  P oselstw a P rezyden ta  Z jed n oczo­

nych Stanów A m eryki p ó łn o cn e j,-  do obudw óch 
Izb  kongresu: 1

„M o cn o  zajmując się pom yślnością naszych p o­
bratym czych R ze c zy p o sp o lity c h , a m ianow icie 
najbliższych naszych sąsiadów , bardzo byłbym  
zadow olon y , gdybym  m ógł p o w ied zieć  , że Z ich 
strony rów nie p rzy jacielsk iego  doznaliśm y p o­
stępow an ia, jakiego Stany Zjedn oczon e sp o d zie­
w ać się m iały praw o z e  w zglę d u  okazywanej za­
w sze o ich  pow odzen ie troskliw ości. Mam so­
b ie  W izakże za obow iązek  donieść wam moi P a ­
lii.w ie ,  iż  Zadawnione przesądy jednej części 
m ieszkańców M esyku p rzeciw ko nadzwyczajnem u 
M in istrow i Z jedn oczonych S ta n ó w , w yw arły
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szkod liw y  w p ły w  na spraw y ohudw óch narodów, 
i  stały się p rzy czy n a , ze P o s e ł ten nie b y ł ty le  
p o żyteczn y swemu k ra jo w i, i le  spodziew ać się 
b y ło  można po jeg o  g o rliw o śc i i  talentach, ł c j  
także p r z y c z y n ie , n ależy  szczeg ó ln ie j przypisać 
p rzeryw an ie  k ilku  , o b ied w ie  strony rów nie mo­
cno obchodzących  u k ład ó w , a m ianow icie n ie- 
p o tw ierd zen ie  traktatu zaw artego w  samym M e- 
xyku. P rz y  takich okoliczn ościach  zdawało się 
stosowna zostaw ić P . P oin sett w y b ó r , czy li ch ce 
p o w rócić  lub  n ie , w ed le  tego  jak wym agać b ę ­
d zie  sprawa o jc zy zn y ; nim jednak w  tym w z g lę ­
d zie  m ogły  b yć  w ygotow ane in strukcyje, ode­
braliśm y p rze z  ustanow ionego tu P osła rządu 
M exykań skiego , wiadom ość o żądanein odw oła­
niu P osła naszego. U czyniono natychmiast za- 
dosyć temu żądaniu i m ianowano reprezentanta 
rów n ego w  stopniu dyplom atycznem u ajentowi 
rządu M e tykanskiego u nas akredytowanemu. 
Zaw sze postępow anie nasze w zględem  M exyku 
b y ło  p rzyjacielsk ie , a gd y  pow yższym  sposobem , 
usunięta została mniemana i  jedyna przeszkoda 
d o b rego  p o ro zu m ie n ia , tedy pom yślnej tylko 
zm iany w  tam tejszych stosunkach naszych spo­
dziew ać się m ogę. Sp raw ied liw ość  rozkazuje 
ośw iadczyć p rze z  w zglą d  na P . P o in se tt, iż  n ie­
zw ło czn e  ze zw o le n ie  ze  strony naszej na żądane 
jeg o  odw ołanie i  w yzn aczen ie następcy w  jego  
m ie jsc e , nie b y ło  skutkiem przekonania o słu­
szności uczyn ion ego mu zarzutu jakob y n ie p rzy­
zw oitym  sposobem  m ieszał się do spraw w e ­
w nętrznych M e syku; rów nie nie można o k o li­
czności tej przypisyw ać b rakow i zaufania w  jeg o  
talentach a lb o li p ra w o śc i; przydać tu także mu­
szo , iż  rząd federacyjny nie tw ie rd z ił n ig d y  o 
praw dziw ości takiego obw inienia w  przesłanej 
do nas n ocie .11

„M am  za najw ażniejszy o b ow iązek  zw ró cić  
uw ago waszą na potrzebo zm iany w  konstytucyi 
w zcled em  w yboru P rezyden ta  i  W iceprezyden ta. 
System  n aszego rządu b y ł uważany od t y c h , 
którzy go  sta n o w ili, jako p ró b a, i dla tego  cią­
g le  baczni b y li na środki zaradzające jogo  nie- 
doskonałosciom . D o  ludu należy obierać sobie 
p ie rw sze go  u rzęd n ik a ; n igdy jeszcze  n ie  obja­
w ia ł sic zam iar ^uniew ażnienia k ied yko lw iek  w y­
boru jeg o  p rze z  interw encyję k o łie g ijó w  w y­
b o rczy ch  , lub  w  pew nycli przypadkach d o zw o ­
loną iz b ie  reprezentantów  rejencyję. D ośw iad­
czen ie  n a u c z y ło , że im w iększa by!a liczb a  a- 
jen lów  do wykonania w o li n arodu, tein bardziej 
pow iększało się n ieb ezp ieczeu slw o onychze zn i­
w eczen ia. N iek tó rzy  z  tych ajentów m e są p e ­
w nym i , w szyscy zaś p o b łą d zić  m o g ą ; lep ie j 
w ięc  b ę d z ie , że naród , je że li tylko jest do te- 
g o  a zd o ln io n y , sam przem aw iać b ędzie. L iczb a

aspirantów prezydentury i  rozm aite  okoliczności 
mające w p ły w  na ich  pretensyje n ie  dozw alają 
p rzy p u szc za ć, iżb y  się w ybór zaraz z  początku 
m iał u sta lić , a w  takim przypadku w y b ó r p o­
w in ien  za leżeć od iz b y  reprezentantów ; w szak­
że  w ia d o m o , że  w ola ludu n ie  zaw sze tu byw a 
poznana, a przynajm niej n ie zaw sze w ykonyw a­
na. P rzy  zw yczajnem  zb ieran iu  g ło só w  p o d łu g 
k ra jó w , w ybór 24 głosam i dokonany b yć  p o w i­
n ie n ; zb yt często zdarzyć się  m o ż e , iż  w yb o ­
ro w i takiemu g ło s  p o jed yn czego  reprezentanta 
staje na p rzeszkod zie . U szczęśliw io n y  kandydat 
ma dostojeństwa i urzędy do sw ojej dyspozycyi. 
P ow tórzon e losowania d ow o d zić  m ogą , iż  ro z- 
trzy g n ię c ie  często zaw isło  od p o jed yn czego  in- 
d ividuum ; c zy iiżb y  to n ie m iało b yć  dlań pokusą 
do w ym ienienia nagrody jakiej żą d a ?  N aw et 
b ez  przekupstwa i p rzy p u śc iw szy , że praw ość 
reprezentanta op rze sio silnym  p o bu d kom , k te- 
reini go  o b le g a ją , zaw sze jednak w ola narodu 
jest wystawiona na n iebezp ieczeń stw o , aby z o ­
stała nadwerężoną. —  Jeden m oże b łą d zić  z  n ie­
znajom ości w o li sw oich  hon stytuentów , d ru gi 
z  przekon an ia , iż  jest je g o  obow iązkiem  , w z g lę ­
dem  przypuszczalności kan dydatów , w łasnego 
tylko trzym ać sic sądu, nakoniec chociażby w szy­
scy reprezentanci- b y li niezachw iani w  praw ości 
i d ob rze świadom i życzeń  sw ych honstytuentów, 
p rzy  teraźniejszym  sposobie o b iera n ia , P re z y ­
dent od m niejszej l ic z b y  obrany b yć m oże; a 
je ż e ii  to się stan ie, tedy przypuścić m ożn a, i ż  
w iększość starać sio b ę d zie  sprostować len  śc ie­
śniający nasze konstytucyję przepis. A  chociażb y 
tez podobna przem iana p ierw szego  praw id ła  
w  naszym system acie, iż  w iększość ma r z ą d z ić , 
n ie przyniosła  w yraźnie z ły c h  skutków , nadto 
jednak jest rzeczą  pewną , że  P rezyd en t m niej­
szością o b ra n y, n ie m oże posiadać n ależytego 
zaufania, dla w ypełn ien ia  z  dobrym  skutkiem  
swych pow inn ości."

„ W  takim p rzyp a d k u , jak w  w szystkich spra­
w ach p u b liczn y ch , wym aga p o lityk a , aby w o l­
nemu działaniu w oli p u b liczn ej O i le  można 
najmniej stawiano trudności. Slarajm yz się w ię c  
popraw ić nasz system w  tym sp o so b ie , aby m iej­
sce p ie rw sze g o  urzędnika n arod u , b y ło  p o w ie ­
rzon e tylko w  skutek w yraźnego ośw iadczenia 
w o li w iększości. Przedstaw iłbym  w ięc  taką po­
praw ę konstytucyi', p rz e z  którą zniesione])/ z o ­
stało w m ieszanie się ajentów do w yboru  W ic e ­
prezydenta. T a k ie  wypada p rzed sięw zią ć  urzą­
d zen ia , aby każdy kraj zatrzym ał teraźniejszy 
swój w p ły w , a na przypadek chybien ia p ie rw ­
szego w y b o ru , można za p o b ied z p r z e z  ograjri- 
c ze n ie  sio p rzy  drugim  w yb o rze  ńa dw óch ®aj- 
bJiźszych kandydatach. Z daje s i c , iż zarazem
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z  laką popraw ą b yło b y  korzystnie ogran iczyć 
czas służby p ierw szego  urzędnika na okres Ą do 
6 lat. . G dyby się na to n ie  zg o d z o n o , tedy 
w yp ad ło by ustanowić prawo , na m ocy którego 
w ybrani na reprezentantów  kongresu, b ędą uznani 
za n iezd oln ych  do sprawowania urzędów . D o ­
p óki c z ło n k o w ie  kongresu na m ocy ustaw y kon­
stytucyjnej m ogą b yć pow oływ an i na urzędy zy ­
skow n e a w ym agające zau fan ia , dopóty nawet 
p rzy  najsuinienniejszem  w ypełnianiu  o b o w ią z­
k ó w  , zdarzać się b ędą w y p a d k i, iż  na urzędy 
takow e będą w ybierani lu d zie  n ib y to zdolniejsi 
n iż  inni sp ó ło b y w a te le ; zyskałb y jednak rząd 
nasz na n iesk azite ln o ści, gd yb y  od u rzędów  ro z­
dać się m ających p rz e z  P re zy d e n ta , w yłączon e 
b y ł y ,  mające w p ły w  u rzęd o w y na jeg o  wybór. 
W y p a d ało b y  tu m oże zro b ić  w yjątek w zględem  
w ład z sądow ych i  m ężów  odznaczających się  ta­
lentam i i po lityczn em  d o św iad czen iem , jakich 
nam kon ieczn ie  po trzeba w  g a b in ecie  i  na naj­
w yższych  urzędach dyplom atycznych. M ało za­
p ew n e jest urzędników  m ających w ie lk i w p ływ , 
k ló rzy b y  rfie z  czasem  n ie stali m niej lub  w ię­
cej obojętnym i w zględem  sum iennego w ypełnia­
nia sw ych ob ow iązkó w  pu b liczn ych . B yć  może, 
iż  praw ość ich  n ie za ch w ie je  się' n iep rzyzw o i- 
tem i ofiaram i, łatw o jednak nawykną spoglądać 
ob ojętn ie na spraw y p u b liczn e  i znosić postępow a­
n ie , któreb y oburzało now o obranego urzędnika."

„U rzą d  uważany jest jako pew ny rodzaj w ła­
sności , a rząd  bardziej jako środek służący do 
popierania spraw w łasnych , niż iustancyją usta­
now ioną dla dobra narodu. P rzeku p stw o w  je­
dnych a brak p raw dziw ych  uczuć i zasad w  in­
n ych  p rzy p a d k a ch , oddalają rząd  od  p raw dzi­
w ych  c e ló w  i  robią g o  machiną popierającą za­
m iary lic z b y  m niejszej kosztem  w iększości. O b o ­
w iązk i p u b liczn eg o  u rzęd n ik a , są , a m ogłyb y 
przynajm niej b yć  tak jasne i p e w n e , iż  z  łatw o ­
ścią m o g łyb y  b yć sprawowane p rz e z  łu d zi r o z ­
tropnych ; p o d łu g  m ego zd an ia , w ięcej traci się 
na d łu g ie j s łu żb ie  u rzęd n ik a , niż dośw iadczenie 
je g o  przynosi korzyści. Zostawiam  w ięc  ro z­
w adze W P a n ó w , c z y lib y  działa ln ość r zą d u , 
rów nie jak praw ość i pilność u rzęd n ik ó w , n ie 
została pom nożona ustanowieniem  prawa okre- 
Ślejącego urzędow anie na lat 4. W  kraju, g d zie  
urzędy tylko dla dobra narodu są u tw o rzo n e, 
n ic  ma nikt od d ru g ieg o  lep szych  praw  do ich  
pozyskania. N ie  dla tego ustanowiono urzędy, 
aby kosztem  publicznym  utrzym yw ać osoby p ry­
watne. Nikom u w iec p rzez  uw oln ien ie od ob o­
w iązk ó w  n ie w yrządza się  k rzy w d a , poniew aż 
ustanowienie urzędnika rów n ie jak jeg o  oddale­

n ie n ie jest rzeczą  prawną. U rzędnik dla do­
bra p ow szechnego został w yniesiony na ten sto­
p ień  , a jeśli to dobro wym aga je g o  oddalenia, 
natenczas żadnej korzyści prywatnej n ie p o w in ­
no b y ć  pośw ięcone. N aród sam tylko użalać 
sic  m o że , jeże li m iejsce dobrego urzędnika za­
stąpi n iedołężny. O ddalony m oże utrzym ać się  
tym samym sposobem  jak inilijony lu d zi , k tórzy  
n ig d y  n ie piastow ali urzędów . O g ra n ic ze n ie , 
jakie tn p rzed staw iłem , zn io słoby u po w szech ­
nione teraz w yobrażen ie o w łasności urzędu , a 
ch ociażb y w  niektórych przypadkach zd a rzy ły  
sio osobiste n ied o go d n o ści, natomiast pom nożo­
ny r u c h , który należy do g łó w n ych  zasad ludów  
republikanckich , b y łb y  zbaw iennym  dla całego  
systemu/*

„ W  r o ln ic tw ie , w  handlu i w  rękod zieln iach , 
b ardzo m ałe za szły  zm iany od czasu ostatniego 
posiedzen ia kongresu. Skutki taryfy okazały się  
m niej szkodliw em i, dla dw óch p ierw szych , mniej 
zaś korzyslnem i dla ostatn ich , n iż się tego  spo­
dziew ano. W p ro w a d zen ie  p ło d ó w  zagran icz­
nych m ało co się zm n ie js z y ło , gd y tymczasem 
w ew nętrzna konhurencyja pobudzona łu d zącem i 
zachętam i produkow ała ilo ść  przew yższającą n ie­
ró w n ie  w ew nątrzną konsum cyję. Skutkiem  tego 
b y ły  niskie cen y, przem ijające n ie d o g n o śc i, tu 
i  ó w d zie  straty. N ie  mamy p rzyczyn y  pow ąt­
p iew ać , iż  fabryki zam ożne w  kapitały p r z e ­
trzymają te klęski i nakoniec z korzyścią  będą 
pracować. K ierow ać tem i trzom a głów n em i ga­
łęziam i , ta k , aby pom yślność ich  była równą , 
jest najnatnralniejszem  zdaniem  dla każdego rzą ­
du i żałow ać należy , iż  p o łączon e ograniczenia 
utrudzające obecnie z w ią z k i handlow e m iedzy 
narodam i, n ie m ogą być zn iesion e po w szech ne­
nii układam i, i że  handlow i n ic  m oże b yć do­
zw o lo n e udawać się tam , g d z ie  g o  pow ołu je  
duch p rzed sieb ierczy  p ryw atn ych , który jest za­
w sze  najpewniejszym  przew odnikiem . L e c z  my 
zaw sze od innych narodów  sjiodziew ać się m o­
żem y odpowiadających własnym  ich  korzyściom  
urządzeń , do n ich  tak musimy stosować nasze , 
abyśm y iin n ie ubliżając , p o łą c zy li w alczące 
z  sobą sprawy n aszego roln ictw a , n aszego han­
dlu i naszych rckod zieln i. T e  są m oje w idoki, 
p roszę w iec zw ró cić  uw agę na ty r y fę , którą p o ­
d łu g  m ego zdania w  niektórych szczegółach  
zm ienić w ypada."

{C ią g  d a lszy  n a stą p i.)
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